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W ypędzenie dynasty i  z Rosyi?
Rząd: „Wojna stanie się niemożliwą, jeśli agitaeya robotników będzie 
trwała dalej**. — Prądy separatystyczne. — „Pułapka*4 na M. Mikoła 

jewicza. — Republikańska organizacya oficerów*
Akcya ministra wojny przeciwko 

agitacyi robotniczej.
„Wojna stanie się niemożliwą, jeżeli agi tacy a 

będzie trwała dalej".
Amsterdamski „Telegraf" donosi z Petersbur­

ga: Po naradzie między ministrem wojny a ge­
nerałem Korniicwem postanowiono, że ten osta­
tni musi osobiście wyjaśnić posłom robotniczym 
i  wojskowym, iż wojna będzie niemożliwą, jeżeli 
będą dalej uprawiali agitacyę między żołnierza­
m i i wzywali naród, aby nie subskrybował po­
życzki wojennej.

Narodowe prądy w rewolucyjnej 
Rosyi.

Poszczególne narodowości podnoszą głos.— Ło­
tysze. —  Ukraińcy. — Plemiona kaukaskie. —  

Wieści z Turkiestanu.
Do „Voss. Ztg.“ donoszą o wzmożeniu się prą­

dów narodowych w Rosyi rewolucyjnej.
Łotewski komitet narodowy w Rydze, żąda 

jaknajszerszej autonomii. W  Rydze we wtorek 
odbyły się wielkie demonstraeye; na Teatralnym 
placu i w innych miejscach liczni mówcy prze­
mawiali do Rumów, żądając utworzenia repu­
bliki łotewskiej i natychmiastowego odwołania 
z frontu t. zw. ochotniczych drużyn łotewskich.

Ukraińcy także podnoszą głos. Podobno w Ki­
jowie odbyły się demonstracyjne pochody ukra­
ińskie wśród śpiewu pieśni ukraińskich. Wo'ano: 
„Precz z niewolą moskiewską!14 Na Kreszczatiku 
przyszło przytem do starć ze spacerującymi tłu­
mami niezbyt trzeźwych żołnierzy. Jeśli wierzyć 
korespondentowi „Voss. Zt:g.“, przyszło podczas 
t. zw. parady wojskowej (żołnierze śpiewali mar- 
syliankę i mieli czerwone chorągwie) do starć 
z Ukraińcamii i Polakami.

W  Turkiestanie stosunki są dotychczas nie­
wyjaśnione. Zaraz po proklamowaniu nowego 
rządu, zwrócono się do gen. gubern. turkiestań- 
skiego Kuropatkina z zapytaniem, czy ludność 
Turkiestanu przyłączy się do nowego rządu. Na 
to Kuropatkin miał odpowiedzieć, że tubylcy 
turkiestańscy Turkmeni i Sartowie wysłali.po­
tajemnie delegatów do Chin 1 Buehary. Emir 
kucharski zapewnie będzie uważał obecny mo­
ment za odpowiedni do utworzenia nowego nie­
podległego państwa środkowo-azyatyckieg; o (?). 
Kuropatkin dodał, że nieliczne wojska rosyjskie 
turkiestańskie nie dadzą także rady z tym ca- 
łyrń ruchem antyrosyjskim. Rosyjscy mieszkań­
cy Aschabadu, Kizilarwatu i Merwu uciekają 
na zachód.

Na Kaukazie również ożywiły się prądy se­
paratystyczne, dążące do utworzenia autonomi­
cznej republiki kaukaskiej. Korespondent podej- 
rzywa, że wielki książę Mikołaj Mikołajewicz od­
grywa przytem dwuznaczną rolę(?).

Wygnanie rodziny carskiej z Rosyi?
Rząd prowizoryczny zarządził państwową m- 

wentaryzacyę wszystkich zamków i  dóbr cesar­
skich. Z oświadczeń członków komitetu wyko­
nawczego wynika, że po przeprowadzeniu ple­
biscytu cały dom Romanowów, będzie z Rosyi 
wydalony.

Historya usunięcia Mikołaja Mikolajewicza z 
naczelnego dowództwa armii. — Pułapka? — 

Aresztowanie ma niebawem nastąpić.
W  sp raw ie  don ies ien ia  o u sun ięciu  w . ks. M i­

k o ła ja  ja k o  g łów n odow odzącego , d ow iad u je  się 
„Voss. Z tg .“ : M an ifes t o m ian ow an iu  w ie lk ie g o  
k s ięc ia  n acze ln ym  w odzem , b y ł ja k o  dob row o l­
n ie  w yd a n y  p rzez  cara, og łoszon y  p rzez  rząd  
p row izo ryczn y . W  rzeczyw is to śc i jedn ak  zmusza 
na cara do  podp isan ia  p rzed łożon ych  m u  ob w ie ­
szczeń. N ie w ą tp liw ie  n o w y  rzą d  b y ł zd ecyd ow a­
n y  p ow ie rzyć  nacze ln e d ow ód ztw o  w ie lk iem u  
k s ięc iu  , ten  jedn akże n ie  zaraz w y ru szy ł w  d ro ­
gę  do Petersbu rga , gd yż  m ia ł s ię d ow iedzieć , że 
n o w y  rzą d  m usi się l ic zy ć  z  żąd an iam i socya li- 
s tycznego  ubocznego rządu , i  że ten  jego  m ian o ­
w a n ie  z  n ac isk iem  zw a lcza . D n ia  19 b. m . w ie lk i 
k s ią żę  o trzym a ł od  now ego  rządu  te leg ra fic zn e  
zaproszen ie, ab y  p rzyb y ł do P etersbu rga , z  czego 
p raw dopodobn ie  w yw n iosk ow a ł, że rzą d  D u m y 
co do jego  n om in acy i doszed ł do porozu m ien ia  
z  socya lis tyczn ym  rządem  ubocznym . W  rze c zy ­
w is to śc i chodziło o pułapkę, aby w ie lk ie g o  ks. 
zw ab ić  do P e te rsb u rga  i  tam  go  u n ieszkod liw ić . 
Jego aresztowanie ma niebawem nastąpić.

Troski aprowizacyjne nowego rządu.
M in is trow ie  S z in ga rew  i  G u czkow  w y d a li ro z ­

porządzen ie , aby  k o le je  że la zn e M oskw a— N iżn i-  
N o w o g ró d  i  M osk w a— K u rsk  trzecią część tran s­
p ortów , p rzeznaczonych  d la  fron tu , o d d aw a ły  
n a  rzecz  ludnośc i c yw iln e j; m ów ią  pow szechn ie, 
ja k  zapew n ia  koresponden t „Voss. Z tg .“ , o 
zmniejszeniu porcyi chleba w wojsku. R ząd  w e ­
zw a ł p rezesów  ziem stw , obecn ie sp raw u jących  
fu n keye  gu bernatorów , aby  w p ły n ę li na w ło ­
ścian  w  tym  k ierunku , aby sw o je  zapasy zboża 
w y s ła li na  ryn k i. Głód węglowy panu je  w  d a l­
szym  ciągu , i  w ed łu g  sp raw ozdan ia  m in is tra  
K on ow a łow a , w obec braku w ę g la  pozosta je  bez 
ruchu 62% petersburskich i  53% moskiewskich 
fabryk.
Co się dzieje w wojsku? — Oficerowie-republi- 

kanie. — Zaburzenia na froncie.
K orespon den ci ga ze t b erliń sk ich  poda ją  

b rzm ien ie  statu tu  „Z w ią zk u  o fice rów -repu b li-  
k an ów “  w  R osy i. P a ra g ra f 1 sta tu tu  stw ierdza , 
że celem  zw ią zk u  je s t demokratyczna republi­
ka na podstawach federacyjnych. P ra g ra f i  po­
w iada , że dopuszczen i są d o  u dzia łu  w  zw ią zk u  
w szyscy  o fice row ie , w o jsk ow i lekarze  i  u rzęd n i­
cy, k tó rzy  sto ją  na stanow isku  repu b likańsk iem  
Z w ią zek  m ian u je  trzech  d e lega tów  p rzy  każdym  
korpusie  a rm ii; p rzy  każde j grup ie  w o jsk  fun- 
gu je  jeden  członek  cen tra ln ego  kom ite tu  zw ią z ­
ku.

Co s ię  dzieje na froncie — nie wiadomo. Cha­
rak terys tyczn e  są jedn ak  s łow a  p rem ie ra  L w o ­
w a, że n a  fron c ie  pó łn ocn ym  m ia ły  m ie jsce  „ek s ­
cesy". B ru s iłow  ze s w e j ’ strony ośw iadczy ł, że 
m u sia ł w yk on ać  k ilk a  wyroków śmierci na żoł­
nierzy.

' Co się ty c zy  żo łn ierzy , to  energiczną p ropa ­
gandą  w śród  n ich  za ją ł się znany „Z w ią zek  żo ł­
n ie rzy  i rob o tn ik ów ", op racow u jąc  na środow em  
pos iedzen iu  dok ładn ie  p lan  roboty. T en  w ie lk i 
„ zw ią z e k "  m a na czele  tzw . „ w i e l k ą  r a d ę " ,  
sk łada jącą  się w  p o łow ie  z żo łn ie rzy  i  w  d ru g ie j 
p o łow ie  z  rob o tn ik ów  — razem  1200 członków ’.

Co się ty c zy  żandarm  e ry  i  rosy jsk ie j, k tó ra  zo­
stała bez za jęc ia , to p ie rw o tn ie  zam ierzan o  ją  
w ys łać  na fron t, obecn ie jednak  pono postano­

w ion o  zostaw ić  ją  w  m iastach  gubern ia lnyeh  
pod strażą  w o jskow ą .

Taktyka i  postulaty żywiołów radykalnych.
„S oc ia ld em ok ra ten " dow iadu je  się, że Gzhei- 

dze nie wstąpił do ministeryum, trzym a ją c  się 
s łu szn ie jsze j ta k tyk i w y w ie ra n ia  na  rzą d  ty m ­
czasow y nacisku  zzew n ątrz , a n ie  b ran ia  n a  s ie­
b ie w sp ó łod p ow ied z ia ln ośc i za  je g o  k rok i.

R a d yk a ln y  d z ien n ik  petersbu rsk i „D ie ń "  a ta ­
k u je  p a źd z ie rn ik ow ców , k tó rych  dop iero  zb ro ­
dn icza  u staw a  w yb orcza  z 1907 r. kosztem  le w i­
cy  u czyn iła  m ia rod a jn em  stron n ictw em  w D u­
m ie, i  k ry ty k u je  także  kadetów . W p raw d z ie , 
p isze „D jen ", rob o tn icy  na  ra z ie  p ow in n i p op ie ­
rać  rząd , a le  ty lk o  jak o  rząd  tym czasow y  ź ró ­
dłem prawdziwej władzy może być tylko kon­
stytuanta. To też „D je n "  dom aga  się, żeb y  kon ­
stytuan tę zw o łan o  n ie  .w ja k ie jś  n ieok reś lon e j 
przyszłośc i, , ty lk o  n a jd a le j za  t r z y  m iesiące. 
O prócz tego „D ień  żąda, aby  jeszcze  p rzed  zw o ­
łan iem  konsty tu an ty  rząd  się ka tego ryczn ie  w y ­
rzek ł wszelkich zakusów zaborczych, niesłusznie 
zwanych „dążnościami do oswobodzenia uci­
śnionych narodów". D ale j żąda  „D jen ", żeby 
rząd rosyjski pozostawił Polsce swobodę okre­
ślenia swego łosu własnowolnie, a nie pod dy­
ktatem Rosyi.
Pod jakim i warunkami pragnął car zawrzeć 

pokój odrębny?
„G azette  de Lau san n e" donosi z K open h ag i: 

K o m ite t  w yk o n a w czy  rew o lu cy jn y  p os iada  w  
ręku  dokum en ty, św iadczące  o u dzia le  cara  w  
zam iarze  rok ow ań  poko jow ych . O tóż M ik o ła j II 
chcia ł zaw rżeć  pokó j od rębny z m ocarstw am i 
cen tra ln em i na n astępu jących  w arunkach :

1) Zwrot Lotaryngii na rzecz Francyi.
2) Odstąpienie ziem polskich na rzecz autono­

micznej Polski.
3) Odstąpienie Galicyi na rzecz Rosyi.
4) Zapewnienie Słowianom austryackim au­

tonomii.
Brzmienie nowej przysięgi wojskowej.

W ed łu g  „A b en d " n ow a  p rzys ięga  b rzm i : 
„Z ob ow ią zu ję  się słuchać rządu  tym czasow ego , 
k tó ry  będzie  tak  d łu go  k ie ro w a ł Rosya. aż u tw o ­
r z y  się ostateczna fo rm a  rządu  na  podstaw ie  
p leb iscytu ".

Z Finlandyi.
Z F i n l a n d y i  donoszą: Senat zastępczy

zn iós ł u żytek  ro sy jsk iego  ję zyk a  jak o  u rzędo ­
w ego . Miasto. W a za  p rzech rzczone p rzez  rusy- 
f ik a to ró w  na N ik o ła j stad w róc iło  do h is to ry ­
cznej sw ej nazw y.

S tron n ic tw a  fin lan dzk ie , p rzed tem  dość ostro 
zw a lc za ją ce  s ię  n aw za jem , k on so lid u ją  s ię  obe­
cn ie poci znak iem  jedn ośc i n a rod ow e j; socya liśc i 
okazu ją  gotow ość w s tą p ien ia  do rządu  k o a lic y j­
nego. N a tom ias t stosunek F in la n d czyk ó w  do 
R osy i pozosta ł ch łodnym ; w szys tk ie  stronn i- 
s tw a  zgodn ie żąda ją , żeby reo rgan iza cyę  służby 
w o jsk ow e j od ło żyć  aż cło u kończen ia  obecnej 
w o jn y , p ow szec lm em  jest żądan ie  obsadzen ia  
w yższych  u rzędów  fin la n d zk ich  w y łą czn ie  p rzez 
F in lad czyk ów , a coraz popu la rn ie jszem  sta je  się 
hasło oparc ia  sw obód F in la n d y i o ręk o jm ie  m ię- 

- d zynarodow e.
Kiercnskij.

O K ierońsk im , obecnym  rosy jsk im  m in is trze  
sp raw ied liw ośc i, p oda ją  p ism a n iem ieck ie  na-
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stępuję co dane b iog ra fic zn e : O jc iec  je g o  b y ł
g łów n ym  in spek torem  .szko lnym  w  T u rk ies ta ­
nie, podał s ię w  1910 r. sku tk iem  za ta rgu  z  n o ­
w ym  gen era ł-gu b em a to rem  Sam sonow em , do 
d y m is j i  i  u m arł w  1914 r.; o żen ion y  b y ł z A d ic -  
rów ną. Syn  te j pary, A lek sa n d er  T eod o row ic z  
K ieren sk ij, u rod z ił s ię  w  1881 r. w. Taszk ien c ie , 
u koń czy ł w  1899 r. g im n azyu m , potem  w  P e te rs ­
burgu  w y d z ia ł p raw n iczy . S taw szy  się a d w o ­
katem , w s ła w ił się jak o  obrońca w  procesach  
p o lity czn ych : ma j ą c  trzyd z ieśc i la t, w yb ran y
zosta ł do c zw a rte j Durny ja k o  poseł gu bern i: 
sa ra tow sk ie j. W  Dum ie sta ł się przywódcą, 
tzw . „g ru p y  p ra c y "  (tru d o w a ja  g ru p a ); jestto  
fa k tyczn ie  d em okra tyczn e  s tron n ic tw o  drobnych  
w łośc ian  .

Drobne wieści.
R ząd  p e rtrak tu je  z Synodem  w  sprawie refor­

my cerkwi i  chce utworayć w Rosyi patryarchat 
a wraz z tem oddzielić cerkiew od państwa. Sy­
nod żąda utrwalenia przywilejów cerkiewnych, 
państwowego p ok ryc ia  d la  ogromnego budżetu 
cerkiewnego, wolności o cl podatków itd, Socya- 
liś c i znowuż żądają konfiskaty majątków cer­
kiewnych. Wyższy kler zgadza się na propozy- 
cye rządu.

Z a łożon a  p rzez  u łtra rea k cy jn ego  m in isti-a 
ca rsk iego  P ro to p o p o w a  gaze ta  „R u ssk a ja  W o la '1 
obecnie, g d y  P ro to p o p o w  s ied z i w  kozie , p rze- 
rzue.iła s ię  na  repu b łikan izm . W  jed n ym  z  osta ­
tn ich n u m erów  ca łą  p ie rw szą  stron icę za jm o w a ł 
o lb rzym i nap is: „Niech żyjo republika!"

„C o rr ie re  d e lia  S e ra " tw ie rd z i, że u w ięz ien ie  
ro d z in y  ca rsk ie j n astąp iło  d la tego , że ca r  w b rew  
danem u s łow u  honoru, p isa ł listy szyfrowane 
do carowej (?).

Idąc  za  p rzyk ład em  socyalistów ' szw edzk ich , 
obecn ie tak że  soeyaliści norwescy i duńscy w y ­
sła li te le g ra m y  p o w ita ln e  na  ręce  tow . C zchei- 
dzego. D uńsk i te leg ram  podp isa ł m in is te r  duń­
sk i tow . S taun ing.

W  P e tersbu rgu  w c ią ż  odbyw a ją  sio demon* 
stracye poko jow e , w  k tó rych  b iorą  u d z ia ł obok 
rob o tn ik ów  tak że  lic zn i żo łn ierze .

„P e t i t  P a r is ie n "  donosi, że ma być m ian ow a ­
ny trybunat rewolucyjny, k tó ry  ro zs trzygn ie  o 
losie u w ięz ion ych  m in is trów .

Przesilenie w państwach
koalicyjnych.

„Giornale dTtalia" drukuje bardzo pessymi­
styczną korespondencję z A n g l i i ,  według któ­
rej panuje tam nastrój niespokojny skutkiem  
ograniczonego dowozu. Gabinet Lloyda. Georgo‘a 
jest zachwiany skutkiem odpadnięcia Irland­
czyków. Nastrój — słowem — jest tego rodzaju, 
że wydaje się możliwym radykalny kryzys poli­
tyczny, najpoważniejszy od lat 50-cin.

Z Włoch donoszą  o pon ow n ych  dem on stra ­
c ja c h  p ok o jow ych .

Zapasy zboża w Niemczech.
Zmniejszenie porcyi męki.

U rzęd ow y  k om u n ik a t n iem ieck i o zn a jm ia , że 
przy  in w e n ta ry z a c ji p rzep row ad zon e j dn ia  15 
lu tego  za p a sy  zboża  o k a za ły  się znaczn ie  m n ie j­
sze, n iż  s ię spodziew ano, w obec czego  od  dn ia  
15 k w ie tn ia  codzienna  p o rcya  m ą k i zm n ie jszo ­
na b ęd zie  z 200 na  170 g ra m ó w : d od a tk i d la  c ię ż ­
ko p ra cu ją cych  zm n ie js zy  się o jed n ą  czw artą , 
a d od a tk i d la  m łodoc ian ych  zn ies ie  się. N a to ­
m iast tenże k om u n ik a t zapow iada , że  uszczu­
p lon y  o s ta tn im i czasy  d ow óz z iem n ia k ó w  w róc i 
do d aw n ych  ro zm ia rów , a  p o rcye  m ięsa  będą 
pow iększone o p ó ł fu n ta  n a  tydzień  od  osoby.

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

M in is ter sp raw  zagran iczn ych  hr. C ze i^ .n  
udał s ię w czo ra j w  to w a rzy s tw ie  rad cy  legaóy j*  
nego hr. C o llo redo  n a  kon fe ren cyę  z  kancłe-
i-zem R zeszy  do B erlin a .

„N . Fr. P resse " donosi ze S ztokh o lm u : W  cza ­
sie ek sp lo zy i w  porc ie  w ła d yw os to ck im  u leg ło  
zn iszczen iu  100.000 pudów bawełny i ogromna 
ilość amunicyi. W y le c ia ł także  w  p ow ie trze  p a ­
ro w ie c  jap oń sk i z w ie lk im  ładu n k iem  am u n i­
c j i  a r ty le ry jsk ie j. P rzy c zyn ą  eksp lozy i był" 
og ień , p od ło żon y  p rzez tam te jszych  żan d ar­
mów' (,?).

,N A  P  K Z O D"

Fran cu scy  soeya liś c i ze sk ra jn e j op o zycy i 
pa rty jn e j, pos łow ie  B lanc, B r izon  i  R a ffin  Du- 
gens g ło sow a li przeciwko bu dżetow i, sk łada jąc  
ośw iadczen ie  w  duchu z im m erw a ld sk ie j k on fe ­
ren cy i i  żąd a jąc  za w a rc ia  n a tych m ias tow ego  
pokoju .

P ra sa  p a rysk a  gw a łto w n ie  k ry ty k u je  fran cu ­
sk i zakaz  dow ozu . „T e m p s "  p isze : N a  francuski 
handel wydano wyrok śmierci. Francu sk i h an ­
del zab ija  się ju ż  podczas w o jn y  i  n a le ży  się za ­
pytać, czy  po  wojnie, da się go w skrzes ić .

D epartam en t w o jen n y  w  W aszyn g ton ie  p o ­
da je  do w iad om ośc i powołanie 14 pułków gwar- 
dyl narodowej z ró żp ych  s tan ów  do s łu żby 'woj­
skow ej. P re zyd en t podp isa ł ro zk a z  podw yższać 
ją c y  p erson a l f lo ty  na 81.000 ludzi.

B iu ro  R eu tera  donosi: O prócz pow ołanych
w czo ra j w o jsk , p ow o łan o  jeszcze da lszych  20 
pułków i 5 b a ta lion ów  g w a rd y i n a rod ow e j do 
s łużby zw ią zk o w e j, aby na w yp a d ek  w ew n ę trz ­
nych  zam ieszek  m ódz czu w ać nad  och roną  w ła ­
sności. W o jsk a  p ow o łan o  z 13 s tan ów  zacho­
dn ich  i  ś rodkow o zachodn ich .

Komunikat avs£tyacki.
Wiedeń, 27 m arca.

U rzęd ow o  donoszą 27 m arca :

Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk generała polnego marszałka Ma- 

ckensenn: Nie było żadnych ważniejszych wy­
darzeń.

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa; Na południe od doliny Gsóbauyos zaata­
kował nieprzyjaciel pozycye na Magyaros przy 
silnem poparciu artyleryi. Został on częściowo 
ogniem, częścią w walce wręcz odrzucony. Na 
południc od doliny Suita stłumił nasz ogień dsda 
łowy rosyjską próbę zaatakowania.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. 
Leopolda bawarskiego; Na południowy wschód 
od Erzeżan, koło Glejowa i na zachód od Łucka  
ruszył nieprzyjaciel bez skutku na nasze linie. 
Poniósł oa znaczne straty. W  obszarze Barano­
wicz został on atakiem wyrzucony z swych po- 
zycyj, przyczem prócz ciężkich krwawych strat 
utraci! przeszło 300 ludzi w jeńcach.

Włoski teren wojny:
W  Goxyekiem wtargnęły oddziały pułkn pie­

choty nr 100 przy silnem poparciu artyleryi ua 
południe od Riglia do nieprzyjacielskich pozy- 
cyj, wzięły do niewoli 9 oficerów i  308 żołnierzy, 
oraz zdobyły i  karabin maszynowy i jedną mi­
niarkę, i  utrzymały się wobec kilku pizeciwude- 
rzeń. W przełęczy Floecken spędzono Włochów 
z domu straży skarbowej. Dom wyleciał w po­
wietrze po zrewidowaniu go i  opuszczeni.w przez 
nasz patrol.

Południowo-wschodni teren wojny:
Położenie w Albanii bez zmiany.

Zastępca  sze fa  sztabu genera ł. v. H o e f e r ,  
m arsza łek  p o ln y  poruczn ik .

Ofiara jeńców-Polaków.
Z  obozu. je ń có w -P o la k ó w  w  H c lm sted t o trzy ­

m a ła  T ym czasow a  R ada  Stanu  następu jące p i­
sm o:

,.Do W y s o k ie j R ady S tanu!
O fic e row ie  i żo łn ie rze  p o lscy  w  obozie  H e lm - 

stedt, p oczu w a jąc  się dó ob ow ią zk ów  w zg lęd em  
O jczyzn y , i  chcąc się ' p rzyczyn ić  do poparc ia  
p ow sta ją cego  Skarbu  K ró le s tw a  P o lsk ie go  i  tem  
sam em  chcąc okazać sw o ją  zupełną  go tow ość  
s łu żen ia  O jczyźn ie , w sze lk ie ro i zosta ją cem i w  ich  
rozporządzen iu  sposobam i, u ch w a lili zb ierać  d o ­
b row o ln ie  sk ład k i w  p ien iąd zach  i  p rzedm io tach  
w artośc iow ych , ja k  ró w n ie ż  op od a tk ow a li się 
na ten  cel w  stosunku  W°  od o trzym yw a n e j pen- 
syi. Z eb rane tą  drogą, p rzed m io ty  pod łu g  w y k a ­
zu i  g o tów k ę  w  ilo śc i 2142,35 i 75 ru b li p rze ­
sy ła m y  p rzez  W -g o  p. K asp erow ieza  do d ysp ozy ­
c j i  R a d y  Stanu.

H e lm sted t, dn ia  4 m arca  1917 r.“ .
W  od p ow ied z i T ym czasow a  R ad a  S tanu  w y ­

s tosow a ła  pon iższe  p o d z ięk o w a n ie ;
„D n ia  14 m arca  1917 r.

Do k o m is y i d ła  zb ie ran ia  o fia r.
Obóz H elm sted t.

T ym czasow a  B ad a  Stanu  ze szczerą  w d z ię c z ­
nością  d ow ied z ia ła  się o o fią rn e j, a  pe łn e j g łęb o ­
k ie g o  p a tryo ty zm u  ak cy i, m a ją ce j na  celu  po. 
p a rc ie  Skarbu  P a ń s tw a  P o lsk iego .

O fia rn ość  jeń ców -P o la k ów , Ich  poczucie  obo­
w ią zk u  w zg lęd em  O jczyzn y , Ich  gorąca chęć 
w sp ó łp ra cy  z p ie rw szą  In s ty tu cyą  P a ń s tw ow ą  
P o lsk ą  w zm a cn ia ją  w  nas w ia rę , że w sze lk ie  u- 
P ań stw a , zn a jd u ją  ż y w y  od d źw ięk  w szędzie , 
s iłow an ia , zm ie rza ją ce  do odbu dow y w łasn ego  
gd z ie  b iją  szczere serca po lsk ie ".
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KRONIKA.
Niesłychane nieporządki na poczcie, Abonen - 

tka  z R ad z iszow a  p. S kaw in a , w  m ies iącu  m arcu 
o trzym a ła  w  c iągu  23 dn i ty lk o  6 num erów , to 
sam o w  lu tym , a w sze lk ie  rek la m a cye  n ic  n ie 
pom aga ją . W in a  to m oże n ie ty le  u rzędu  pocz­
tow ego  w  S kaw in ie , ał bow iem  g in ą  te ga ze tj' 
w  am bu lansach , ty lk o  opask i z gazet p rzych o ­
dzą  do S kaw in y . - 

D o Zakopanego , do k s ięga rn i k o le jo w e j p o ­
sy ła m y  d z ien n ik  pod  czerw on ą  opaską  i w ed łu g  
in s tru k cy j p ocztow ych : p ow in n a  je j p oczta  w y ­
daw ać  ga ze ty  z poc iągu  w prost, a le  tego  n ie 
czyn i i  za w o z i do sw o jego  urzędu, a  stam tąd  d o ­
p iero  k s ięga rn ia  o trzym u je  ga ze ty  z  dużem  o- 
późn ien iem .

Z W iś n io w e j nad  W is ło k iem  dochodzą  nas 
skarg i, że jnne ga ze ty  p rzych odzą  tam  regu la r ­
nie, a  w łaśn ie  „N a p rzó d "  sta le p rzych odzi z d w u ­
dn iow ym  opóźn ien iem , w ie le  gazet g in ie  zupeł­
n ie, a  reszta  p rzych od z i w  stan ie n ie  do czy ta ­
nia, zasm olon a  i  pow a lana .

Z T rzc ia n y  k. R zeszow a  dochodzą  nas skargi 
od  abonenta, że od 18 m arca  do 22 m arca  n ie 
dosta ł an i jed n ego  num eru .

T a k  o to  p rzed  n am i ca ły  szereg  r e k la m a c j i - 
i  to t jed n ego  d n ia  tytko, a p ow ta rza  się to 
w szystko  cod z ien n ie !!

D a lsze zaża len ie  na  pocztę w  M og ilan ach  k. 
K ra k o w a  o trzym u jem y  od abonenta, k tórem u  
p osy łam y  „N a p rzó d "  od 17 b. w.,  a. jeszcze  nie 
o trzym a ł an i jed n ego  num eru. W ob ec  braku od ­
p ow ied z ia ln ośc i i  o p iek i zc s trony  g a lic y jsk ie j 
c. k. d y rek cy i poczt i te legr. w e L w o w ie , w szys t­
k ie b ow iem  rek lam acye  nasze  p ozos ta ją  bez r e ­
zu ltatu , odn ieść się będziem y zm ijszen i do w ła d z  
cen tra lnych  z za ża len iem , a m ia n ow ic ie  do nu- 
n isters tw a li an d lu .

Sprzedaż ziemniaków. Jak słychać, r e j  o n o ­
w a  (Sprzedaż z iem n ia k ów  w  K ra k o w ie  ro zp ocz­
n ie  się po u sta len iu  się c iep le js ze j tem pera tu ry . 
S przedaż re jo n o w a  z iem n ia k ów  odbyw ać się bę­
d zie  w  tych  sam ych  sk lepach , co i m ąk i. B iu ra  
ok ręgow e  o trzym a ły  ju ż  kw estyon aryu sze , po 
k tó re  zg łaszać się w in n y  osoby, po trzebu jące  
z iem n iaków . N a  podstaw ie  os tem p low an ych  
k a rt ch lebow ych  można, będzie nabyw ać z ie ­
m n iak i w  ilo śc i na ra z ie  2 k ilo g ra m y  na osobę 
tygodniowo.

Mąka na św iata . Podobn ie  ja k  wre L w o w ie , lu ­
dność k a to lick a  w  K rakow ie, o trzym a  na  zb liża ­
ją c e  się św ię ta  w ie lk an ocn e  b ia łą  m ąk ę  w  i lo ­
ści obecn ie ua podstaw ie  k a r t n a  osobę w y d a ­
w an e j, t j. pół kilograma na k a rtę  raączną n a  2 
tygodn ie . M ąk a  ta będzie  w yd a w a n ą  p rzed  św ię ­
ta m i na  ok res  2 -tygod n iow y  z gó ry . Jak  sic do­
w iad u jem y , ludność k a to lick a  n ie  o trzym a  m ą ­
k i p rzed n ie j tzw . m ilk i, ty lk o  w  p o łow ie  dos ta ­
n ie  m ęko  pszenną do go tow an ia , a  w  d ru g ie j po ­
łow ie  b ia łą  m ąkę jęczm ienną, pęcak, ew en tu a l­
n ie  d la  d z ie c i do 1 rok u  pszenny g ry s ik . S ta ra ­
n ia  o dostarczen ie  ludnośc i k a to lick ie j szennej 
n u lk i p ozosta ły  bez skutku.

Nowe karty ua kawę będą w  A u s try i w yd an e  
17 k w ie tn ia . Będą to k a rty  a lte rn a ty w n e . N o w e  
k a r ty  na k aw ę  op iew ać  będą  a lbo  na jed n ą  ósm ą 
k ilo g ra m a  k a w y  z ia rn is te j, a lbo  na jed n ą  c zw a r­
tą  k ilo g ra m a  w o jen n e j k a w y  zm ieszanej. T e  
k a r ty  a lte rn a tyw n e  będą w yd an e  ty lk o  n a  je ­
den okres. U rząd  ż yw n o śc io w y  w ypu śc i kaw ę 
mieszaną, w  ob ieg  z  końcem  k w ie tn ia , tak , że w  
p ie rw szych  dn iach , po w yd an iu  k a rt n a  kaw ę, 
tu  i  ó w d z ie  będzie  jeszcze  k a w a  z ia rn is ta  do  n a ­
byc ia , a le  w iększość  lu dnośc i b ędzie  m u sia ła  
poczekać n a  k aw ę  w o jen n ą .

Jaką. będzie  „w  o j e n n a  k  a  w  a m ieszan a " ? 
T a  k a w a  będzie  sporządzoną  jed yn ie  z su row e­
go cukru  i z k a w y  z ia rn is te j.

„Z e it "  d ow ia d u je  się z p o in fo rm ow a n e j s tro ­
ny, że w  osta tn ich  tygod n ia ch  n agrom adzon o  
ju ż  dostateczne zapasy  m on op o low e j sacharyny, 
t a k / ż e  w  p rzeds ięb io rs tw ach  p rzem ys łow ych  
(k a w ia rn ia ch  itd .) b ęd zie  m ożn a  ju ż od 2 k w ie ­
tn ia  w p ro w a d z ić  ob ow ią zk ow e  u żyw a n ie  sacha­
ry n y  zam iast cukru . R ów n ocześn ie  p rzem ysłom , 
w y ra b ia ją cym  a r tyk u ły  żyw n o śc i z d oda tk iem  
cukru, będzie  zakazane u żyw a n ie  cukru, o  ile  
będą ju ż  zaopatrzone w  sacharynę.

Sprzedaż tłuszczu gęsiego. M a g is tra t p r z y ­
p om in a  p rzep isy  ro zp o rząd zen ia  m in isteryaLne- 
go, w  m yś l k tó rych  n ab yw an ie  tak  su row ego, 
ja k  i  top ion ego  łtuszczu  z drob iu , a  w ię c  także  
tłuszczu  g ęs ie go  d ozw o lon e  je s t jed yn ie  za  k a r ­
ta m i tłu szczow em i.

Sezon operowy w Krakowie, W  n ied z ie lę  od­
by ło  się p os iedzen ie  k om isy i tea tra ln e j. K o m i­
s ya  tea tra ln a  u ch w a liła  u rzą d z ić  sezon  opero­
w y  w  le c ie  b. r. Sezon m a się ro zpocząć  około  
10 czerw ca.

Zwolnienie od  rekw izycji metali »« Skarb 
Narodowy. K om isa rz  rządu  ces. n iem . od czy ta ł 
w  R ad z ie  S tanu  p iśm ien n e zap ew n ien ie  w ła d z  
ok u p acy jn ych  n iem ieck ich  ,że z ło to  i  inne m e­
ta le , g rom adzon e  p rzez  T ym czasow ą  R adę Si-a- 
rm na  Skarb  N a rod ow y , będą zw o ln ion e  od  re- 
k w izy c y i, i że w szys tk ie  o fia ry , za rów n o  w  go- 
tow iźn ie . jak i kosztow nościach , p rze jd ą  na 
w łasność Skarbu  P a ń s tw a  P o lsk iego .
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Listy warszawskie.
Warszawa, 25 m arca. 

Pogłoski o Legionach. — Nastrój wobec Legio­
nów, — Dccyzya Rady Stanu. —- Imieniny k o ­
mendanta. —  Decyzya w sprawie Legionów.

W  począ tku  d ru g ie j p o ło w y  m arca  zaczę ły  
się s ze rzyć  po W a rs za w ie  n iep ok o jące  pog łosk i, 
jak ob y  L e g io n y  m ia ły  być w yco fan e . W ed łu g  
p ew n ych  w e rsy j m ian o  jo  p rzen ieść  do G a licy i, 
w ed łu g  in n ych  —  na  oku pacyę au stryacką , w e ­
d ług in n ych  w reszc ie  —  n a  fron t. P o g ło sk i te, 
p ow ta rzan e  ż  u st do ust, szybko rozpow szech ­
n iły  się po ca łe j W a rs za w ie  i  na  p ro w iń cy i, bu­
dząc w szęd z ie  u czucia , n a jle p ie j św iadczące  o 
zrozum ieniu , p rzez  spo łeczeństw o r o l i  i  zn a ­
czen ia  L e g io n ó w . M ożna  śm ia ło  rzec . że W a r ­
szaw a  —  ta  szeroka, p rzeciętna , m asow a  — 
p ie rw o tn ie  w ro g a  L eg ion om , późn ie j obojętna, 
w reszc ie  u m ia rk ow a n ie  z n im i sym patyzu jąca , 
w  c ią gu  osta tn ich  ty go d n i p rzy w ią za ła  się do 
n ich  serd eczn ie  i  szczerze. L eg io n iś c i n ie  są ju ż 
obecn ie „w  m od z ie ", ja k  to by ło  p rzez kilka, ty ­
godn i, a le  s tan ow ią  in teg ra ln ą , n iezbędną  część 
W a rs za w y , k tó rab y  się ju ż  n ie  m og ła  te ra z  obyć 
bez tych  koch an ych  p rzez  w szys tk ich  postac i w  
s iw ych  p łaszczach  i  m ac ie jów k ach . L eg io n iś c i 
za d z ie rzgn ę li tak  ścisłe zw ią zk i z ży c iem  w a r ­
szaw sk iem , że  w y co fa n ie  ich  b y łob y  odczu te ju ż  
n ie  p rzez  g a rść  id eow ców , n ie  p rzez g ru p y  p o li­
tyczne, le c z  p rzez  ca ły  ogół. L e g io n is tó w  w y ró ­
żn ia  s ię  na k a żd ym  k rok u  ku  w ie lk ie j za zd ro ­
ści m łod z ie ży  c yw iln e j. O n i za jm u ją  p ierw sze  
m ie jsce  w szęd z ie , p rzed ew szys tk iem  zaś w  ser­
cach  p iękn ych  W a rs za w ia n ek , k tó re  fo rm a ln ie  
postpon u ją  m łod z ież , jeszcze  n ie  noszącą  m a ­
c ie jów ek . Co n ie d z ie la  w  kośc ie le  legionowym 
p ad a ją  z am bon y n a zw isk a  L eg io n is tó w , p ra ­
gn ących  w stąp ić  w  zw ią zk i m a łżeń sk ie  z W a r ­
szaw ian k am i, i  d z ie s ią tk i n ow ych  stadeł „ le g io ­
n o w ych " k o ja rzą  się w  osta tn ich  czasach  na  
bruku  w a rszaw sk im .

Cóż w ię c  dat w itego , że w  tak ie j a tm os fe rze  
p og ło sk i o usun ięc iu  L e g io n ó w  od p ra cy  tw o ­
rzen ia  a rm ii p o lsk ie j w y w o ła ły  n iep ok ó j o g ro m ­
ny. Do L e g io n is tó w  poczęto  się zw racać  ze zdu- 
m ion em i zap y tan iam i, na  k tó re  ci, oczyw iśc ie , 
n ic  p ew n ego  n ie  m o g li odpow ied z ieć . W szys tk ie  
oczy  zw ró c iły  się n a tu ra ln ie  w  k ie ru n k u  T y m ­
czasow ej R a d y  Stanu. J edn ozgodn y g łos  op in ii 
d o m a ga ł się, aby ten  za lą żek  p ra w o w ite j p o l­
sk ie j w ła d zy  u rzęd ow e j z a ją ł zu pe łn ie  ok reś lo ­
ne s tan ow isk o  i  ro zp ró szy ł n iep ok ó j spo łeczeń ­
stw a. O czek iw an o  ja k ie g o ś  s łow a  od  T . R . Stanu.

P rz e z  n ied z ie lę  18 m a rca  n iep ok ó j w zra s ta ł 
coraz m ocn ie j. Jak zw y k łe  w  dn iu  św ią teczn ym , 
na u licach  W a rs za w y  z a ro iło  się od  L e g io n i­
stów  —  n ie  ty lk o  m ie jscow ych , a le  p rz y b y w a ­
ją cych  z  p u n k tów  n a jb liżs zych  p os to jów  pu ł­
k ó w  leg ion ow ych . Ze  św ię tem  zb ieg ła  się w i l ja  
u roczystośc i le g ion ow e j —  im ien in  n a ju k o ­
chańszego k om en d an ta  P iłsu d sk iego . P r z y je ­
ch a ły  lic zn e  d epu tacye z  d a ra m i i  a d resam i— 
w o jsk o w e  i  cyw iln e . N ieod b yc ie  się rau tu  na 
cześć kom endan ta , jeszcze  b a rd z ie j spo tęgow a ło  
n iep ok ó j, p od sycon y  chęc ią  jak n a jszyb szego  
d ow ied zen ia  się, co p ow ie  R ada  Stanu  w  sp ra­
w ie  L eg ion ów . W  n ied z ie lę  w ieczo rem  d ow ie ­
d zian o  się ju ż  bow iem , że  n a za ju trz  p rzed  p o ­
łu dn iem  odbędzie  się p len arn e  pos iedzen ie  R a ­
dy Stanu, m a jące  za reagow ać  na n iepoko jące  
w ieśc i.

1 o p in ia  pu b liczna  n ie  za w io d ła  się w  sw ych  
op tym is tyczn ych  p rzew id yw an ia ch . R ada  S ta ­
nu rzu c iła  m ęsk ie , s tan ow cze słow o, k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  p rzy c zy n i s ię  do da lszego  u trw a len ia  
się je j p ow ag i.

..N Ą  p R Z 0 D'

Jednocześn ie nadeszła  w iadom ość  o  de- 
p u ta cy i p u łk ow n ik ów  leg ion ow ych , k tó ra  się u- 
da ła  do T . R ad y  Stanu, ab y  p od z ięk ow ać  je j  za 
w ya sygn ow a n ie  12 ty s ię cy  m arek  na p o p ra w ie ­
n ie  w ik tu  1 leg ion is tów  i, p rzy  te j sposobności, 
s tw ie rd z ić  sw e zupełne oddan ie R ad z ie  Stanu.

D zień  im ien in  kom en dan ta  rozpoczą ł się od 
w ręczan ia  m u pow in szow a li, ad resów  i  d a rów  
w  im ien iu  poszczegó ln ych  pu łków , ziem , k o rp o ­
r a c j i  i  s tow arzyszeń . O ryg in a ln ą  b y ła  laurka, 
w ręczon a  p rzez d e lega cye  „d z ie c i ze s tarego  m ia ­
sta ". W ie c zo rem  od b y ła  się u czta  im ien in ow a  
w  „B r is to lu ", zam ias t pu b liczn ej u roczystośc i 
w  sa lach  resu rsy  ob yw a te lsk ie j. W śród  bardzo  
lic zn ych  p rzem ów ień  w y ró żn iły  się m o w y  k o ­
m endantów 7 poszczegó ln ych  pu łków  p iechoty , 
k on n icy  i  a r ty łe ry i le g ion ow o j. N as tró j zebran ia  
b y ł ba rdzo  podn iosły , ja k k o lw ie k  n iepew n ość 
sytu ac ja  od d z ia ływ a ła  na  w szystk ich  p rzygn ę ­
b ia jąco.

Swój.
 .............. ..... li*n n ' .jj. toml-j u ..u jm .sa s m

Rewolucya w Rosyi.
Rewlzya u cara!...

„B irż . W ieć loń losti" donoszą:

W  mieszkanie cara w Carsklon Siole odbyła 
się rewizya.
Armia a rewolucya. — „Wydział wojenny *. — 

Nowa przysięga.
W ed łu g  don ies ien ia  z Petersbu rga , g lów n ok o - 

m en d eru ją ey  jen era ł A lek s ie jew , jak o też  in n i 
k om en dan c i w o jsk  za w ia d o m ili R adę m in i­
strów , że wszystkie arm ie  p rzys ięg ły  w iern ość 
o jc zyźn ie  i  n ow em u  rządowa.

Z  in ic ja t y w y  m in is tra  w o jn y  w yp racow an o  
p lan  n ow e j o rgan iza cy i n acze ln e j k om en dy  a r ­
m ii na w zó r  francusk i. W ed łu g  tego  w zo ru  u- 
tw o rzon y  będzie wydział wojenny, z łożon y  z  m i­
n istrów ' w o jn y , m a tyń a rk i i t. d.

R ząd  p ro w izo ry c zn y  u stan ow ił d la  żo łn ie rzy  
nową przysięgę, k tó ra  ob ow ią zu je  ich  do w ie r ­
n ości d la  rządu  p row izo ryczn ego , dopók i z g ro ­
m adzen ie  n a rodow e R o sy i n ie  u s tan ow i d e fin i­
tyw n ego  rządu  pań stw ow ego .

S-godsdnny dzień pracy w Rofiyi?
A jen cy a , S te fan iego  donosi: K o m ite t  rob o tn i­

czy  w  porozu m ien iu  ż  p rzem ys łow ca m i ok ręgu  
petersbu rsk iego  u s tan ow ił w e w szys tk ich  w a r ­
sztatach  8 -godziuny dzień  p racy. 8 -godzinny 
dzień  p ra cy  m a  być zap row ad zon y  w całej Rosyi.
Oddźwięki w państwach koalicyi. — Wiochy i  

Francya przed przewrotem?
G azety  n iem ieck ie  są zdan ia , że w  n a jb liż ­

szym  czasie  o czek iw ać  n a le ży  w  państw ach  ko- 
a l ic y i w ie lk ich  w ypadków '. P rzed ew szys tk iem  
we Francyi nastąp i w k ró tce  n iezaw od n ie  w ie l­
k i p rzew ró t. P rzyp u szcza ją , że będzie  się tam  
m u sia ło  zeb rać zgromadzenie narodowe, które 
zad ecyd u je  o lo s ie  P o in ca rego .

T ak że  we Włoszech p rzy go to w u ją  się w ażne 
w yp ad k i. Oczekują, pow szechn ie  p ro k la m a c ji 
króla Wiktora Emanuela, k tó ra  m a być sensa­
cy jn e .

W  T u r  y  u i e, gd z ie  w yb u ch ły  pow ażne ro z ­
ruchy, og łoszono stan ob lężen ia .

Odezwa rosyjskiej socyalnej demokracji.
W  „B e r lin e r  Tageblatt** n ie jak i H ans V orst 

p rzy tacza  obecn ie obszerne w y c ią g i z og łoszon ej 
jd ż  fi-iwno tem u od ezw y  rosy jsk ich  „to ień śzćw l-

k ow  . Podp isan i są m ięd zy  in n e in i k ie ro w n ic y  
od łam u  m ieszczań sk iego  T T . A x e 1 r  o d i M  a r- 
t o w .  C zy tam y  w  tej pdezw ić :

„S p e łn ia  się sąd h is to ry i nad R osyą  carsko- 
a iystokrat.yczno-b iurokratyczw H
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.- s p e łn ia  .się sąd d z ie jo w y  nad  
starą  Rosyą, k tó ra  s tłu m iła  rew o lu cyę  1906 r. i  
d ą ży ła  do od n ow ien ia  sw e j p o tęg i p rzez  im pe- 
ry a łis ty c rn o  - an eksyom styczn ą  p o lityk ę  ze­
w nętrzną , aby  tę po tęgę  na  zaw sze obron ić p rze ­
c iw  żądan iom  k las p racu jących . M on arch ia  car­
ska i b iu rók racya  za w a rły  śc is ły  sojusz ze 
szlachtą, ziem iańską, i  z  bu rżuazyą  karte lów  o- 
J.apita listyceną. aby w sp ó ln ym  w ys iłk iem  spę­
dzić  dem okracyę  i p ró łe ta rya t z p o zycy i zdob j - 
tych w  19Ó5 roku . W  zw ią zk u  z k a p ita lis ta m i 
i w ła śc ic ie la m i dóbr, w  zw ią zk u  ze s tron n ic tw a ­
m i tw o rzą cem i w iększość  D um y, nsąd p ro w a d z ił 
o w ą  p o lityk ę  zew nętrzną , k tó ra  p ie rw e j czy p ó ­
źn ie j m u sia ła  w p lą ta ć  R osyę w  w o jn ę  św ia to ­
w ą . W  P e rsy i, w  M oń go łii, M an dżu ry i, w' A rm e ­
n ii tu reck ie j, na B a łkanach , w  Galicyi i  ną Wę­
grzech  snuła dyplólaacya rosyjska swe intrygi, 
p ob rzęk iw a ła  szablą, popełn ia ła , gd z ie  m ożna 
było , bezpośredn ie aneksye, podburza ła  n a rody  
uciśn ione. W p ęd z iw s zy  w  w o jn ę  n a rod y  ba łkań ­
skie, żąd a ła  i  o trzym a ła  od  so ju szn iczk i, F ra n ­
cy i, pow iększen ie  je j  anm ii, w zn ie c iła  w  burżu- 
a zy i fran cu sk ie j a p e ty ty  w o jen n e  i  p rzysp ieszy ­
ła  p rzez  to  ch w ile , k ied y  p rzez  zderzen ie  je j w ła ­
snych in try g  z  in try g a m i tak  sam o n iesu m ien ­
nej d y p lo m a c ji n iem ieck ie j w ybu chnąć m usia ł 
p o ża r  w o jn y  św ia tow e j. Tera* Rosya hańbą 
swyeh klęsk wojskowych pokutuje za tą kontr­
rewolucyjną politykę".

W  da lszym  c iągu  od ezw a  ta przepowiada 
zwycięską rewolucyę w Rosyi,

Drobne wierna.
Jak ju z don iesiono, d z ien n ik a rz  R om anow , 

petersbu rsk i koresponden t w ych od zące j w  M o­
skw ie  ga ze ty  „R u ssko je  S łow o " odda ł sp raw ie  
rew o lu cy i n ieocen ioną  usługę p rzez  to, że na­
tych m ias t po  u tw orzen iu  się now 'ego rząd u  w 
Petersbu rgu , zan im  jeszcze  zw o len n icy  starego 
system u  zd ą ży li p rze rw ać  połączenia telegrafi­
czne i  te le fon iczn e , w ys ła ł wiadomość o doko­
n an ym  p rzew roc ie  do M osk w y  oraz do szeregu  
m iast p row in cyon a in ych . U ła tw iło  to i  przyspie­
szy ło  akces tych  m iast do rew o lu cy i. Obecnie 
w jra ż o n o  R om an ow ow i wdzięczność narodu.

Jenerał E v e r t h ,  k om en d eru jący  ś rod k ow ą  
częścią  fron tu  zachodn iego , poda ł się do d y m i­
s j i .  W  je g o  m ie jsce  zam ian ow an o  kom en dan ­
tem  jen e ra ła  Łeszyck iego . M in is te r  w o jn y  Gucz- 
k ow  od jech a ł n a  fron t.

R ząd  p row izo ryczn y  p ozw o lił, b y  car M ik o ła j 
c zy ta ł gazety .

„C o rr ie re  della. S e ra " donosi: Jak się zdaje, 
dla Estonii p rzygo tow u je  się au tonom ię (? ). 
Ludność E s ton ii w ys ła ła  w  tym  ceiu  d e lega tów  
do Petersbu rga .

D z ien n ik i ly oń sk ie  donoszą z P e tersbu rga : 
O św iadczen ie  centralnego komitetu kadetów i 
c z łon ków  D um y tego  s tron n ic tw a  n a  rzecz  r e ­
pu b lik i d em okra tyczn e j w yw o ła ło  w ie lk ą  seusa- 
oyę.

R ząd  zam ierza  w p row ad z ić  w  życ ie  monopol 
zbożowy;

K eren sk ij p rzygo tow u je  ustaw ę, która, m a 
zn ieść w sze lk ie  nierówności stanowe, religijne 
i  narodowościowe.

Z Galicyi wschodniej.
Wrażenia ze Skulskiego; groby, groby...

Podróż do pow . sko lsk iego  op isu je  w  „K u r. 
L w o w s k im " dr. M iecz. O rłow icz.

P o w ia t  sko lsk i w  ca łośc i górsk i, w su w a  się 
g łęboko W' K a rp a ty , aż ku  g ra n icy  w ęg ie rsk ie j,
a .góry tu te jsze b y ły  w id o w n ią  d łu g ich  i g w a ł­
tow n ych  w a lk  w  p ie rw szym  roku  w o jn y . Znisz­
czen ie, spow odow an e w o jn ą , n ie  jes t jedn ak  tak
w ie lk ie , ja k b y  się togo spodziew ać b y ło  m ożn a— 
w ięce j, n iż , w o j na, rzu ca  się tu w  oczy  głód , gd y ż  
ca ły  p o w ia t n ie  rod z i p ra w ie  n iczego, p rócz drze- 
tve, s iana i  z iem n iak ów , a w szystko  in n e  ku p o­
w ać  trzeba, B&iś zaś k u ju w a ć  n iem a  an i gdzie ,
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an i za  co. C hów  b yd ła  podupad ł z b raku  rąk  
do p racy , s iano w  w ic iu  w s iach  n ieskoszone 
doczeka ło  z im y , k a r to fle  w y m a rz ły  w  ziem i, 
z  b raku  k on i i  lu d z i s la n g i też w yrąb  d rzew a  
w  lasach . W ię c  też i  n ędza  do chat tu te jszych  
za g lą d n ę ła  w iększa , n iż  na rów n inach .

W  sam em  S k o ł e m  zn iszczen ia  w o jen n ego  
n iew ie le . D o jeżd ża ją c  do m iasta  od  s tron y  p ó ł­
nocnej, m ija  się n a jp rzód  całe szereg i opuszczo­
n ych  obecn ie b ia łych  b a ra k ów  daw n ego  szp ita la  
d la  kon i, następn ie ru in y  fa b ry k i zapa łek  L ip - 
sch iitza , poza tem  zaś w  m iasteczku  n ie  zm ien i­
ło  się n ic. Żadnej w  szczegó lnośc i zm ian y  nic 
dozna ł ryn ek  i ca ła  d z ie ln ica  od  s tron y  dw orca  
k o le jo w ego  —  p rzy b y ł ty lk o  za  to rem  k o le i n o ­
w y  cm en tarz w o jsk ow y . W iec zo rem  z  braku 
n a fty  m iasteczko , ja k  w ie le  in n ych  pogrążon e  
jest w  c iem nościach , a n ie lic zn i p rzechodn ie  po­
s łu g iw ać  s ię  m uszą  la ta rk am i. S tosunk i apro- 
w iza cy jn e  bardzo  złe, co d a je  s ię szczegó ln ie  w e 
zn ak i p rzy je zd n ym ; jed n ych  p rod u k tów  brak  
zupełny, o in n e  w a lc zy ć  trzeba  n a  p ięśc i, a  sam  
byłem  św iadk iem , ja k  w  tłu m ie  c isnącym  się 
za ch lebem , z łam an o  jedn em u  z żyd ów  palec.

W ię c e j n iż  w  sam em  S ko lem  znać zn iszcze­
n ie  w o jen n e  w  sąs iedn ie j D em ni.

W  K o z io w e j zaczyn a  się pas g łów n ych  pobo­
jow isk  karpack ich . W  k tó rą  stronę s ię  zw róc ić , 
w szędzie  b iegn ą  po górach  d łu g ie  lin ie  pon isz­
czonych  ju ż  ok op ów  naszych  i  rosy jsk ich , w szę ­
d zie  n ap o tyk a  się p o rw an e ko lczaste  d ru ty , w i ­
dać opuszczone z iem ian k i, p op rzew racan e  sto­
sy  t. zw . h iszpańsk ich  je źd źców , d z iu ry  w  z ie ­
m i od  w ybu ch u  gran a tów , a  w reszc ie  groby, gro­
by, groby.

Z e  w zgó rza  nad  T ysow cem  w id ać  w  ca łe j o- 
kaza łośc i d łu g i na 9 k im . p ra w ie  p łask i grzb ie t 
Z w i n i n a ;  jedn o  to z  n a jb a rd z ie j k rw a w ych  
p ob o jow isk  G a licy i.

C a ły  g rzb ie t p o ry ty  jes t okopam i i d z iu ­
ra m i od  g ra n a tów ; je s t  to  jed en  w ie lk i grób, 
gd z ie  pochowano podobno 33.000 ludzi, w tom
20.000 Rosyan.

W  p ro jek c ie  jes t bu dow a  ogrom n ego  obelisku  
n a  szczycie .

Jak upadł gabinet Brianda?
P rzed os ta ło  się obecn ie p rzez  g ran icę  d ok ła ­

dne sp raw ozdan ie  z ow ego  b u rz liw ego  p os ied ze­
n ia  fran cu sk ie j Iz b y  posłów , sku tk iem  k tó rego  
B rian d  m u sia ł się podać do d ym isy i. O tóż ow e ­
go dn ia  p rzy  zam kn iętych  d zw iach  obradow ano 
nad in te rp e la cyą  o  brakach  lo tn ic tw a  w o jsk o ­
w ego . P o  p rzep row ad zen iu  d ysku sy i m ery to ry c z ­
nej m ia ła  się odbyć d ysku sya  fo rm a ln a  nad 
w n ioskam i, b ezpośredn io  pop rzed za jąca  g ło so ­
w an ie ; w obec tego  w puszczono pub liczność n a ­
po w ró t na  ga le ryę . B r ian d  w yp o w ied z ia ł się co 
do w n iosk ów ; po n im  zabra ł g łos  m in is te r  w o j­
n y  jen e ra ł L yau tęy , s ław n y  zd ob yw ca  M arokka , 
O tóż ten  s ław n y  ^ p ja k  o śm ie lił się być  n ie g rze ­
cznym , czy  n ie  dpsye g rzeczn ym  d la  „ c y w iló w ” 
pa r lam en ta rn ych ; p o w ied z ia ł bow iem , że o szcze ­
gó łach  tech n iczn ych  w o li  p rzy  n ich  n ie m ów ić , 
aby  n ie  n a ra z ić  obrony k ra jo w e j na  n ieb ezp ie ­
czeństw o. S łow a  to pos łow ie  zro zu m ie li ja k o  za- 
k w es tyon ow an ie  k óm p e ien cy i Izb y  w  spraw ach  
w o jsk ow ych ; w szczę ła  się p iek ie ln a  w rzaw a , 
k tó rą  p rzew od n iczą cy  darem n ie  uspaka ja ł. Ż ą ­
dano p rzyw o ła n ia  L y a u te y ‘a  do porządku ; odzy ­
w a ły  się g łosy  p rzec iw  „rzą d om  szabli**. L ya u - 
te y  w yszed ł i  już_,nje w róc ił. P od a ł się do d y m i­
syi, a  w k ró tce  pot^ą i poda ł się do d ym isy i cały 
gab inet.
■— '■ ' ■'L J J J L J 1 L Ł ' —!____ - g g g g g iJlJB W !

Komunikat niemiecki.
Berlin, 27 m arca. 

U rzęd ow o  donoszą 26 m arca :
Zachodni teren wojny:

Od kanału L a  B a s s e e  aż dc południowego 
brzegu S c a r p y trwała wczoraj gwałtowna 
walka działowa. Na pagórkowatym terenie na 
południowy zachód od S t. Q u e n i i n  ruszyły 
nasze wojska przeciw siłom francuskim, które 
posunęły się przez S o m m ę i kanał C r o z a t 
i  zadały im ,w  zacięte] walce znaczne straty. —  
Wzięto stu jeńców, zdobyto wiele karabinów 
maszynowych i  jedno działo piechoty. —  Na 
wschód od A i l e t t e i h a  linię L  e n i 11 y- 
N e u r i l l e  wyprowadził nieprzyjaciel, po ży­
wym ogniu działowym znaczne części kilku dy- 
wizyi do atakn na nasze wysunięte naprzód od­
działy, które na kilku miejscach odparły trzy­

krotnie szturmującego nieprzyjaciela, zadając 
mu straty. Pod O r a o n e l ł e  na północ od 
A i s n y ,  rozbił się wypad Francuzów w walce 
zblizka.

24 marca zaatakowała eskadra nszych samo­
lotów D u n k i e r k ę .  Zauważono kilka poża­
rów .

Wczoraj stracił nieprzyjaciel w walkach po­
wietrznych 11 samolotów.

Na w s c h o d n i m  terenie wojny i  na fron­
cie m a c e d o ń s k i m ,  przy szczupłej działal­
ności działowej i przedpolowej, położenie nie­
zmienione.

Nasi lotnicy z bardzo dobrym skutkiem rzu­
cili bomby na obóz wojsk pod S s e v c e  na po- 
u dniowy wschód od jeziora D o j r a n.

P ie rw s zy  g en era ln y  k w a te rm is trz : Lndendorff.

Kursa literackie (u l. św. A n n y  1. 2). m 
W to rek  D r S zy jk ow sk i: A rc y d z ie ła  d ram atu r- 

i iranc. (Jan R acin e ).
Ś roda: D r K op era : A rch itek tu ra  w łosk a  X V I 

> ioku (z  ob razam i św ietl.).
Aico Opieka, ul. Zielona 17. Od w torku  dn ia

27 do czw artku  29 b. m . h is to ryczn y  f i lm  „Spar- 
tacus, osw obodzic ie l n iewoln ików**.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego.
W torek: „Moralność pani Dolskiej” .
Środa: „Otello” .
Czwartek: Teatr zamknięty.
P iątek: Generalna płatna próba z „ICaliguli” . 
Sobota: „Kaligu la” .
Repertuar teatru ludowego miejskiego.

W torek: W ieczór rytmiczno-plastyćzny N iny Doili, 
środa; „Ks. Czardasza” .
Czwartek: „Królowa przedmieścia” .
Piątek: „Królowa K ina” .
Sobota popoł.: „U riel Akosta“ .
Sobota wiecz.: „Królowa K ina” .

„ Z O R A "

Wielopole 12!! I — Wielopole 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten 
w chodzące, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach.

Kojące ból środbi, które zażywać się musi, powo­
dują często niedyspozycyę żołądkową. Przeciwnie 
zaś zewnętrzne, kojące ból nacierania i  masaże Fel­
lera nadzwyczaj dobroczynnie działającym  fluidem 
z esenc i  roślin z marką „E lza-flu id” , działają pe­
wnie, bez uciążenia żołądka. Elza-fluid przenika w  
bolących miejscach skórę, usuwa zarodki bólu i  o- 
żyw ia krążenie krwi. Ceny pokojowe: 12 flaszek 
franko kosztuje tylko 6 koron. Aptekarz E. V. Kel­
ler, Stubica, plac E lzy Nr. 260 (Kroacya). W ie le  le­
karskich poleceń. Równocześnie należy zamówić F e l­
lera łagodnie przeczyszczające pigułki rumbarbaro- 
we z m arką „E lza p igu łk i” , 6 pudełek A kor. 40 hal.
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P  RZĄDOWO UPRAWNIONA g
g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□  CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH oo  o
□  pod firmą □

§ K. Rżąca i Chmurski g
g  w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 g
j=j wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. P  
P  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  
P  MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym {= 
O  wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Seltersldej Viehy, O  
P  Maryenbadzkiej, jlomburg, Kissingen, tudzież saa- D  
P  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- P  
u  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- U  
P  p is u  Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- P  
P  kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie firanko. Ej

Najdoskonalszy surogat mydła "W t

L A V A R I N
jest nieprześcigniony, n ie z ró w n a n y  i bez w sz e lk ie j k c fik u re R «y i ; d z id k i swej 
zn a czn e j zaw a rto śc i su b sta n cy j, ro zp u szcza jący ch  b ru d  i o czyszcza jących .

I a v a r in  znak0£nicie nadaje się do zastąpienia dro- 
fUa w 03 SU giego mydlą w wielu kierunkach i zape-

usuwa brud  sposobem  chemi­
cznym przez rozpuszczanie! Jako- 

te ł przez działanie mechaniczne.
I o w o r i n  nie zawiera żadnych składników gryąą- 
■-o V h I i l l  cych, szkodliwych dla skóry.

I o m - r i n  nadaje się do czyszczenia, szorowania i 
i - d w c l  I I I  raycia naczyń kuchennych, nakryć stoło­
wych, wszelkich przedmiotów z drzewa, metalu, szklą, 
porcelany, kamionki, podłóg i t. d.

Lavarin ... .    _ zape­
wnia wielkie oszczędności w używaniu go zamiast pra­
wdziwego mydła, szczególnie do mycia rąk: w biurach, 
drukarniach, warsztatach, balach maszynowych, ma­
sarniach, piekarniach i t. d.
I avarin nie kruszy  * dai e si§ zużyć do osta-a.CJ r a i  I I I  tniej odrobiny.
I n u a r in  sprzedaje się po bardzo umiarkowanyah, M iV d l III „igkich cenach.

Skrzynki próbne, zawierające po *200 sztuk „Lavarinu“ w cenie po 40 koron oplatnie do 
każdej stacyi odbiorczej po nadesłaniu należy tości przesyła Generalne zastępstwo na Galicyę;

LUBINGER & SAMESCH, WIEDEŃ, VIII., Skodagasse 1.
Rach. czekowy Pocztowej Kasy Oszcz. Nr, 85.052.

W większych miastach poszukuje się zdolnych zastępców lub wyłącznych sprzedawców. ~W 9

C zeladnik s z e w s k i  
chłopiec z początka-

| mi zostaną przyjęci. Józef j 
Karasiński, Zakopane.

« -  T A N I E  A D O B R E !

KRAKOWSKA FABRYKA OBUWIA
Półwsie Zwierzyniec, ul. T. Kościuszki 40

wyrabia

OBUWIE 1917
jedyny rodzaj obuw ia o drewnianej elastycznej podeszw ie, 
zastępu jącej skórę. —  T r w a łe ,  l e k k i e ,  n i e p r z e m a k a l n e !

S p rz e d a ż : ulica Sławkowska 2.

’ ! 5 £ 3 d E 3 f  9 £  Ł E ł E S f  9 £ 3 £ 9 £ 3 £. w ! uT30“ UT3U UU IJCTTIIJ CłU ŁJO l3U LsJ U U IjJ IjLTu

wypad kowe Dwóch pomocników
konie, | poszukuje

Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
ul. Dunajewskiego 5.

U ULrOU tatTTJ JTJl^uaau^croCroO uIjiJOASCrTJu^lTUU UIJ u

! jak również niezdolne do 
! pracy na mięso. W iado­
m ość: Fr. Kruk, Kraków, 

| Grzegórzki l .  96, obok 
r zeźni .

Potrzebny zaraz

fachowy iracznik
do gatru.

Płaca miesięczna 150 do £00

Wdowa po pisarzu z  Brodów, k tó ra  z pow odu  
opuszczen ia  dom u p rzez  w o jn ę , zupełn ie  zn isz­
czona, zn a jd u je  się w  sk ra jn e j nędzy, będąc cho­
rą , z 8 -letn iem  dzieck iem , k tó re  z pow odu  ch o­
roby  u trac iło  nogę, prosi o poratowanie, p on ie ­
w aż zosta ła  z m ieszkan ia  w yp ow ied z ian ą  i  bez 
k a w a łk a  chleba. Z w ra ca  się do ła skaw ych  J W . 
P ań s tw a  o pora tow an ie , p ro s i o b ie liznę, bucik i

koron, mieszkanie i opał, ją?
leży od zdolności i umowy, . _
do fabryki budowlanej AJfto-j i ubran ie, M a rya  Błazińska, Wiedeń, V III, F lo - 

niego Szpaka w Jaśle. I l ia n iga sse  41, d rzw i n r 8.
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